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obrad XVII Konferencji 

DSUMOWANIE DOROBKU 
OUJożne osiągnięcia 

k.ierunki działania 
otwierając XVII Statutową Konferencję Sprawoz

Wyborczą organizacji partyjnej "Waltera", 
. ier\!VS2W sekretarz KZ PZPR tow. Jan Pytlarz po
..""u,,, .. ' m. ino. 

ubiegłej kadencji obfitował w doniosłe prze
iy<:ju gospodarczym oraz w wydarzenia po

_ on,., .. ", naszego kraju. Lata, które minęły od V Zjazdu 
OKlr"".,." wytężonego wysiłku partii i mas pracu

nad dalszym ł'ozwijaniem naszej gospodarki 
usprawnieniem jej funkcjonowania. 

jakim stopniu wyko- profilu produkcji, lepszego 
zadania, które sta- wykorzystania mocy pro

"-n'-'7M nami w tym okre- dukcyjnych, współczynnika 
winna dać zmianowości itp. 

sza konferencja. Re- Wnioski ujawniły rów-
jąc Uchwały II Ple- nież rezerwy w dziedzinie 

płac przeznaczonych na 
podwyżki, bowiem od ich 
wielkości uzależniony jest 
wskaźnik korekty fundu
szu płac. 
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ubraniu i zniszczonych bu
tach nie zabezpieczających 
przed wypadkiem". 
Dużą część swojego wy

stąpienia I sekretarz KZ 
poświęcił problemowi fluk 
tuacji i sprawom nowo 
przyjętych pracowników. 
"Poważną rezerwę w za 

kresie efektywnej pracy 
jest fluktuacja, która rocz
nie ksmałtuje się w grani 
cach 1300 pracowników. 

Przyczyn tego niekorzy t 
nego zjawiska - mówił 
tow. Pytlarz - należy szu 
kac w nieprawidlowej 
adaptacji nowo przyjętych 
pracowników. Brak jest 
wypracowanych form dzia 
lania, tak ze strony zakla 
du, wydziału, jak i ze stro 
ny organizacji społecznych 
i politycznych. Najbardziej 
niepokoi fluktuacja w wy-

Wszystkim Czytelnikom 

Ws pół p r a c o UJ n i k o m 
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Redakcja 

Komitet Zakladowy l obniżki kosztów własnych. 
szeroki Wnioski i propozycje zglo 

szane w dyskusji na otwar 
tych zebraniach OOP, a do 
tyczące kosztów pozwoliły 
obniżyć ich wielKOŚĆ o 
80 mln zł. 

Reallzując Uchwały V 
Plenum Komitet Zakłado
wy wspólnie z Komisją 
Zakładową dokonał pełne
go rozeznania w zakresie 
tkwiących rezerw. Ujaw
nienie rezerw było pierw
szym etapem działalności 
nad wcieleniem w źycie u
chwał partii w kierunku 
zwiększenia 'efektywności 
pracy zakładu". 
Przechodząc do omówie

nia warunków pracy zało
gi, I sekretarz Komitetu 
Zakładowego powiedział: 

Akcja noworoczna dla dzieci 
Tempo zaguspodarowania 

rezerw ma bardzo ścisłe 
powiązanie z funduszem 

koła wydziałowego pełniąc 
funkcję instruktora kultu
ralno-oświatowego. Jest 
dobrym kolegą, doradcą, 
fachowcem, z pracy: zawo
dowej wywiązuje Się dob
rze. Potrafi pogodziĆ prac~ 
społeczną z ~wod.ową I 
sprawami osoblstyrru. Obec 
nie pełni funkcję v-ce pr~e 
wodniczącego kola wydZla 
lu P-3. 

"Problem poprawy wa
runków pracy załogi b)-ł 
jednym z głównYCh tema
tów działalności, zar6wno 
Komitetu Zakładowego. 
jak i Samorządu Robotni
czego. Program ten Dyrek 
cja przedsiębiorstwa przy
jęła do realizacji. 

Okres świąteczny Od naj
młOdszych lat kojarzy się nam 
z choinką, podarunkami I wy
poczynkiem. Dlatego zgodnie 
z tradycją Rada Zakładowa 

wspólnie z Dz1alem Socjalnym 
oraz ZDK zorganizowały akcję 
choinkową I ferie zimowe dla 
naszych najmłOdszych. Objęto 

nią 6.800 dzieci z roczników 
1.95~. 

Komitet Zakładowy 
powiedział dalej mówca -
będzie śledz.ił na bieżąco Imprezy choinkowe odby
przebieg rea,lizacji harmo- wają się w Domu Kultury 
nogramów zagospodarowy- trzy razy dziennie od 21 grud
wania zwalnianych po- nla do 3 stycznia. Dzieci star
wierzchni i przeznaczania sze bawić się będą na impre
ich na poprawę warunków zach szkolnych - dopołudnio
s~jalnych załogi. Warto wych, zaś maluchy pod opieką 
przy tym dodać, że zakład rodzic6w - po południu I w 
nasz wydaje w ciągu roku niedzielę. Katde z nich otrz)'
na sprawy bhp około 12 ma paczkę ze słodyczami w 
mln. zł. Jest to suma wy- wysokości 40 zł. Przy tej oka
starczająca na bieżące po- zji przypominamy, rOdzicom, 
trzeby, gwarantujące każ- że paczki wydawane będą tyl
demu pracownikowi odzież ko według terminu pOdanego 
ochronną, obuwie przemy- w zaproszeniu. Na imprezach 
słowe itp. I dlatego nie choinkowych przewidziany 
można się pogodzić z fak- jest szereg atrakcji: pląsy przy 
tern, że pracownicy otrzy- choince, Mikołaj rozdający 
maną odzież, czy buty paczki oraz fUmy dostosowane 
sprzedają za grosze pod do wieku Odbiorc6w: fabułar
bramą zakładu. W pracy ne dla młodzieży I zestawy 
natomiast chodzą w starym bajek dla dziecI. 

NOWA EGZEKUTYWA 
w W niku gło 0\ ania w skład egzekuty

\ y weszli: 
Tow. Jan Pytlarz 

" Cze ław Glogow ki 
" Ryszard Jączyński 
" Stani ław Kozłow ki 
" Edward agrodkie\ icz 
" Wacław Stanik 
" Ed,' ard Bajda 
" Wlady law Zak 
" Henryk Burek 

Pierwszym ekrełarzem wybrany zo tal 
tow. Jan P tlarz, II ekretarz m tow. Cze
ław Głogowski. 

Zaró\ no nowo wybran m ekretarzom, 
jak i egzekutywie ż czymy w dalszym ciągu 
dobrych, yników \V pracy. 

Zabawy odbywać sit: będą w 
pięknie przystrojonej 1'811 bok 
sersklej przy akompanCamen
cle 2:espołu muzyczneao. O Ue 
wykończona zostanie sala wi
dowiskowa zesp6ł ZDK wysta
wi bajkę. 

W akcji choinkowej w cha
rakterze zaproszonych gości 

wetmle również udział 3D-oso
bowa grupa dzieci z pod opiecz 
nego Domu Dziecka przy ullcy 
Siennej, Otrzymają one takt.e 
paczki ze słodyczami. Na 
akcję tę przeznaczono ogółem 
30 tys. zł z funduszu zakłado-

wego. 

W okresie wolnym od nauki 
dla dzieci zoraanlzowano rów
nlet. ferie zimowe w szkołach 
podstaWOwyCh nr 32 I 34. Tą 

formą wypoczynku zimowego 
objęto 4ł10 os6b. Nalety przy 
tym podkreśl1Ć, te w br. za
łatwiono pozytywnie wszystkie 
zgłoszenia I są nawet jeszcze 
wolne miejsca do wykorzysta
nia. 

Ferie są nieodpłatne. stawka 
wyt.ywleniowa (śniadanie i 
obiad) wynosi 15 zł na osobę . 

zajęcia z dziećmi odbywaĆ 

się będą pod czujnym okiem 
DOKO'RCZENIE NA STR. 2 

~~~~~~~~ 

Z Konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
organizacji partyjnej 

12 grudn ia br odbyła się w naszych zakładach 
XVII Statutow a Konferencja Sprawozdawczo-Wybor
em do władz partyjnych. 

Udział w niej wzięło 99 delegatów ~ poszczególnych 
odd:dałowych organizacji partyjnych. Przybyli także 
zapr()!;zeni go ' cle : przedstawiciel KW PZPR tow. 
K. Brzez.i.cki, sekretarz KM PZPR tow. J. Gutkowski, 
przedstawiCiel Miniąterstwa Przemysłu Maszynowego 
tow. J. Deka zastępca dyrektora Zjednoczenia prze
m y lu Precyz ~ nego tow. L. Rybieki, miejscowa prasa 
i telewizja Wśród delegatów obecni byli również: 
I sekretarz K 1: PZPR tow. Z. Kwieciński - członek 
OOP przy wydziale Kuźni oraz długoletni pracownik 
zakładu, poseł na Sejm PRL tow. B. Gregorek. 

Punktualnie o godz. 8-mej przewodniczący Konfe
rencji tow. R. Jączyń ki otwiera obrady. Goście zaj
mują miejsca za stołem prezydialnym. Po zatwiet·
dzeniu porządku obrad, glos zabiera I sekretarz KZ 
PZPR tow. J. PyUarz (streszczenie przemówienia za
mie 'zczamy obok). Na tępnie delegaci zapoznają się 
z dzialalno'cią Kom~ji Rewizyjnej. Sprawozdanie na 
ten temat wygłasza jej przewodniczący tow. E. Da
mentko. W dalszej kolejności porządku obrad dele
gaci wybierają komisję mandatową uchwał oraz ko
misję skrutacyjną. Po chwili roz~zyna się dyskus
ja. Zabiera w niej głos 21 towarzyszy. Niemal wszyst
kie .wystąpienia dotyczą spraw produkcyjnych, eko
nomicznych i warunków socjalnych zalogi. W świetle 
tej s:r.erOkiej dyskusji bardzo wyrainie uwidoczniła 
się działalność "walterowskiej" organizacji 'Partyjnej 
oraz jej rola w politycznym kierowaniu przedsiębior~ 
slwem. 
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Inicjatywa w rta upowszechnienia 
; 

Szkolenie 
załogi w 

powszechne 
"Walterze" 

Cena lekkomyślności 

Zadania czekające naszą załogę w nowej pięciolatce 
będą znacznie trudniejsze do realizacji niż te w r. b. 
Wy tarczy pOdać dla ,pt'zykładu, że wartość produkcji 
globalnej w r. 1910 wynosi 1.830 mln. zł a w r. 1915 
ma wzrosnąć do 3.246 mln. zł. Zadania te mają być 
wykonane wzrostem wydajności pracy przy minimal
nym wzroście zatrudnienia. A więc zachodzi koniecz
ność energicznego działania w zakresie zmiany struk
tury załogi pod względem pOdnoszenia kwalifikacji. 
Obecnie zatrudnia się w "Walterze" 85% robotników 
i tylko 15% pracowników inżynieryjno-technicznych 
i umysłowych. I chociaż w ostatnich latach poważnie 
wzrósł poziom wykształcenia załogi, to jednak w obli
czu czekających ją zadań w nowej pięciolatce zacho
dzi potrzeba dalszego, bardziej. wszechstronnego szko
lenia. 
Jeżeli mówimy o mini

malnym wzroście zatrud
niema to dotyczył on bę
dzie grupy pracowników 
inzyniery Jno technicznych, 
a więc inzynierow techni
ków i absolwentów zasad
niczej szkoły zawodowej. 
Z zatrudmeniem tych 
ostatnich są powaŻi11e ldo
poty jako, że szkolnictwo 
radomsklC nie Jest w sta
nie zapewnić zakładowi 
potrzebnej ilości młodych 
fachowców, zwłaszcza dla 
wydziałow narzędziowni i 
remontowego. W szkole 
przyzakładowej dostosowa
no program nauki zawodu 
do specyfiki pracy w na
rzędziowni i remontowym, 
dzięRi czemu w poważnym 
stopniu skrócono okres 
adaptacji tego młodego 
pracownika w zakładzie. 
Zastosowano słuszną meto
dę, że nie nowoczesne i 
drogie urządzenia dla ucz
nia, a uczeń dla nowych 
urządz,eń. 
~,,'..::: ~,,~~ ~~~ ~~~~~ 

Nowe 
kierunki 
działania 

I dlatego uczniowie ostat 
nich k,las odbywają spec
jalizację bezpośreanio w 
wydziałach na obrabiar
kach, na których będą pra 
cować po ukeńczeniu sZlke
ły. Chcąc sobie zapeWlIlić 
oopływ pracowników. tech 
nicznych z wyższym wy
kształceniem o specjalnos
ci mechanika precyzyjne
go dZIęki zabiegom zakła
du w radomskiej WSI 
otwarto wydział o tym kie 
runku.. -

Również na wniosek za
kładu z nowym rokiem 
1910/11 w TechnikuQl Me
chanicznym utworzony zo
stał kierunek mechanik 
Jlł'ecyzyjny. Jednak 85% 
załogi - ·to robotnicy i 
właśnie . na tę . grupę skie
rowana jest uwaga kierow 
nictwa zakładu. Od wielu 
lat stosuje się wiele form 
szkolenia wewnątrz zakła
dowego ze szczególnym u
względnieniem uzyskania 
przez pracowników tytułu 
robotItika wykwalifikowa
nego i mistrzowskiego. W 
ostatnich czterech. latach 
tytuł ten zdobyło 538 pra
cowników. W przyszłej 
pięciolatce przewiduje się 
przeszkolić na różnych kur 
sach zawodowych ponad 
3000 pracowników. Chodzi 
o to. aby pracownicy za
trudnieni przy ciężkich 
pracach jak np. kowale, 
zdobywali drugi pokrewny 
zawód i gdy już nie będą 
mogli pracować tak ciężko 
- stali się przydatni do 
innej pracy bez obniżenia 
swoich zarobków. 

W celu generalnego upo 
rządkowania spraw zwią
zanych z poprawą kwalifi
kacji pracowników z inicja 
ty wy komitetu zakładowe
go partii wprowadzono w 
"Walterze" powszechne 
szkolenie załogi. Załogę po 
dzielono na dwie grupy: 
grupę pracowników pro-

- ekonomicznych. Tematyka 
szkolenia obejmuje zagad
nienia polityczno-społeczne, 
gospodarcze i produkcyjne. 
Odbywa się ono raz w 
miesiącu i prowadzone jest 
przez 141 wykładowców 
rekrutujących się z akty
wu polityczne gospodarcze 
go p.rzedsiębiorstwa. ' 

Tematyka szkolenia jest 
różnorodna i obejmuje ta
kie zagadnienia jak: rola i 
zadania samorządu, zasady 
współżycia w zakładzie itp. 
Druga grupa uczestników 
szkolenia powszechnego re 
krutuje się z kadry inży
nieryjno-ekonomicznej, a 
zajęCia dla tej grupy pro
wadzą ,pracownicy nauko
wi Politechniki Warszaw
skiej i Uniwersytetu War
szawskiego. W grupie tej 
omawia się m. inn. takie 
zagadnienia jak: nowoczes 
na organizacja produkcji, 
nowe technOlogie w prze
myśle metalowym itp. Dzię 
ki szkoleniu pracownicy ci 
informowani są na bieżąco 
o osiągnięciach nowoczes
nej Wiedzy stosowanej w 
świecie w rozwiązywaniu 
różnych problemów. 

Nie zapomniano trównież 
o aspekcie wychowaw
czym, który - obok spraw 
produkcyjnych -- odgry
wa także niepoślednią ro
lę. Opra,<:owano zatem 
plan wychOWania społecz
nego, który uwzględni'a 
treść i metody działania 
zmierzające do świadomego 
zaangażowania załogi do 
rozwiązywania trudnych 
zagadnień produkcyjno
- technicznych, podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych 
oraz poZJiomu wykształce
nia ogólnego. Jedną z form 
oddziaływania na załogę są 
organizowane spotkania no 
wo przyjętych pracowni
ków z przedstawicielami 
samorządu l'obotm.iczego 
oraz informację na temat 
wykonawstwa planów, wy 
stępujących trudności itp. 
Dwa lata temu wprowadzo 
ny został akordowy system 
pracy stażystów, który 
przyczynił się do szybkie
go opanewania zawodu, a 
także wydajneści pracy. 

Te wszystkie środki przy 
czynią się niewątpliwie do 
osiągnięcia lepszych wyni
ków produkcyjnych, stabi! 
nQści załogi i kształtowa
nia coraz to lepszych sto
sunków międzyludzkich. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 
działach Narzędziowni i Re 
montowym i to głównie 
wśród grupy absolwentów 
szkół zawodowych. Nie na 
kreślając żadnej recepty na 
zlikwidowanie tego zjawis 
ka, wydaje się, że powin
niśmy zacząć od zwiększe 
nil' opieki nad nowo przy
jętymi. Obowiązany jest do 
tego nadzór oraz organi
zacje społeczno-polityczne 
działającej w zakładzie. Tc 
i inne negatywne zjawiska 
mają poważny wpływ na 
realizację naszych zadań 
prodUkcyjno - ekonomicz
nych. Ich przezwyciężenie 
będzie wymagało dużego 
nakładu pracy, ale jest ko 
nieczne, bowiem umożliwi 
nam pełniejszą realizację 
postulatów ,postawionych 
przed zakładem po V Ple
num KC". 

dukcyjnych i inżynieryjno- JP. 

I sekretarz KZ szeroko 
także omówił zadania ja
kie stoją przed "walte
rowską" organizacją par
tyjną. Określił również po 
stawy jakie winny cecho
wać wszystkich członków 
w realizacji obOWiązują
cych zadań. 
Kończąc swoje ' wystąpie 

nie tow. J. Pytlarz powie
dz.iał: 

"Realizacja zadań posta
wionych przed zakładem 
na najbliższe lata wyma
gać będzie utrzymania w 
dalszym ciągu dużeJ aktyw 
ności politycznej całej za
łogi, a szczególnie człon
ków partU. 
Ożywienie polityczne i 

gospodarska troska o losy 
każdego odcinka pracy, 
jaką obserwujemy w ostat 
nim okresie, pozwala, 
stwierdzić, że wszystkie po 
stawione przed zakładem 
zadania będziemy w stanie 
wykonać". 

~~~~~~~~ 

Bezcenny lek 

Oddać krew dla człowieka -- to piękny akt humani
tarny, zasługujący na najwyższe uznanie. Niedawno 
w naszym zakładzie odbyła się akcja honorowego 

dawstwa krwi. 

Na zdj .: na chwilę przed oddaniem krwi. 

Kiedy mi przyszło zda
wać Ifelację z tych wypad
ków było już jasne, że dla 
jednego 1l pos'lilrodowanych 
zakończył się on tragicznie. 
dla dtrugiego skończyło się 
na obIiażeni'ach ciała. Wy
padki te w bardzo krótkim 
okresi'e czasu nastąpiły je
den po drugim i wydarzyły 
się na terenie naszego za
kładu. Ale oddajmy głos 
faktom. 

POSZEDŁ PO SWOJĄ 
SMIERĆ 

Jerzy P. dziewiętnastoLet 
ni człowiek zatrudniony zo 
stał w zalaadzie jako pra
cowmk budowLany. Tego 
fatalnego dnia skterowany 
został wraz z dwom a de
karzami Władysławem S. 
i Wacławem K. do posma
rowania. dachu na trzypięt
rowym bLoku mieszkaLnym. 
Pracownicy rozpaLiLi ognis
ko, na którym ustawiLi 
beczkę z Lepikiem w ceL 
jej rozgrzania. Władysław 
S. i . Wacław K. jako wy
kwaLifikowani dekarze uda 
Li się na dach montując 
urządzenie pomocnicze słu
żąc,e do. wciągania iepiku. 
Składało się ono ze sto

jaka czyLi tzw. kobyłki o 
czterech nogach z przymo 
cowanym gwoździami wy
sięgnikiem z bLoczkiem, na 
którym zawieszona była Li 
na konopna. Jerzy P. miał 
za zadanie wciągać przy po 
mocy Liny metaLowy pojem 
nik z r ozgrzanym Lepikiem 
o wadze 15 kg. Po jednora
zowym wykonaniu tej czyn 
ności praca ta Jerzemu P. 
bądź się znudziła, bądź 
muu z nią p!?wne trudno
ści -- w każdym razie po
prosił Wła.dysława S. aQlI 
się zamieniLi rol.a.mi. Wła
dysław S. niech wciąga na 
dach pojemnik, a on bę
dzie przytrzymywał wy
sięgnik. Władysław S. zgo
dził się na tę propozycję i 
Jerzy P. wszedł na dach. 
"Wszedł -- jak później ko
mentowali to zdarzenie pra 
cownicy po swoją śmierć". 
Po chwili Jerzy p. stwier
dził, że i ta ' praca mu nie 
odpowiada. Zaproponował 
Wacławowi K., aby zamie
niLi się czynnOŚCiami: na 
co ten się zgodził, chwyta
jąc się rękami za ognimur, 
a nogami przytrzymując 
koniec wysięgnika. Tymcza 
sem Jerzy P. odbierał wcią 
gany na dach pojemnik z 
lepikiem, co mu się pierw
szy raz udało. Za drugim 
razem oparł się on o urzą
dzenie (kobyłkę) i w pew
nym momencie Wacław K. 
poczuł szarpnięcie wysięg
nika i zobaczył jak Jerzy 
P. spada na ziemię. 

ALKOHOL 
PRZESZKADZA 

W PRACY 

Pewnego grudniowego 
wieczora pracownik pełnią 
cy dyżur w dyrekcji usły
szał łeskot czegoś spadają
cego. Zaintrygowany otwo
rzył okno i zobaczył leżq
cego na ziemi człowieka. 
Wkrótce nad leżącym ze
brała się grupa zaciekawio 
nych pracowników i ktoś 
ustalił jego tożsamość. Oka 
załe się, że był nim Stefan 
S., nastawiacz jednego z 
wydziałów. Poszkodowane
go odwieziono do szpitala, 
a w międzyczasie ustaLono 
przyczynę wypadku. 

K iedy poszkodowany od
zyskał przytomność zlożył 
oświadczenie mniej więcej 
tej treści: 

I dqc do pracy wstąpił 
wraz z bratem do restaura 
cji, gdzie zjedli obiad wy
pijając przed tym po sto 
gram wódki i po butelce 
piwa. Po przyjściu do pra
cy ustawił ludzi na kolum 
nie, wykonał próbne części 
na ustawionej maszynie i 

tak ~eszło do przerwy na 
posiłek. Potem przechodząc 
obok biura wydziałowego 
zobaczył, że drzwi są otwar 
te, a światło się nie paU. 
Wszedł do biura, gdy nagle 
drzwi się zatrzasnęły. Otwo 
rzył więc okno, chcąc się 
przekonać, czy nie ma 
wyjścia awaryjnego. W 
tym momencie wypadł i 
stracił przytomność. W tym 
dniu pełnił dyżur na dru
giej zmianie mistrz Cze
sław W. 

Oto jego oświadc~enie . 

siada ku temu 
kwalifikacji. 
Wyobraźmy sobie, że 

duktor autobusu 
nowałby kierowcy. 
mienili się rolami. 
ten ostatni by się 
Wyobraźmy sobie 
stałoby się z 
pasażerami! 

stefan S., dla Irtłi,roo,JUI.'sze 
pa dek skończył 
ście tylko o,bl'1<aże~iluni 
ła. wypił - jak 
tylko jedną setkę 
butelkę piwa i 
cia -awatryjnego ' w ... 

"Oświadczam, że ob. I 

Stefana S. zauważyłem 0- Mistrz -Czesław W. 
godzinie !8.15. Stwierdzi- dząc pracownika nie 
łem, że był pod wpływem jącego się do pracy 
aLkoholu, więc go zamkną- domych powodów 
łem w biurze warsztato- wysłać go do domu, 
wym, żeby jakiś czas oapo ka w bj=e. 
czął . O godzinie 19,50 po- Jak widać 
wiadomiono mnie, że pra- lub -- jak byśmy to 
cownik wypadł z okna". wali -- .,koleżeńskie" 
Takie są fakty. Kto ponosi S!ZJowanie sprawy 
winę za oba te wypadki? CZlasem do balrdzo 

GDY NADZÓR BIMBA 
NA PRZEPISY ... 

Jerzy P. poniósł śmierć, 
bo imał się pracy. do której 
nie był przygotowany. 
Dwaj pracownicy -- deka
rze, którym do pomocy był 
przydzielony Jerzy P. poz
wolili mu wykonywać pra
cę. dodajmy niebezpieczną 
pracę. wiedząc, że nie po-

rych następstw. 

Podane wyżej fakty 
będą przestTogą dla 
którzy lekceważą 
bhp. Niech będą 
poważnym 
bezpośredniego. 
który ma Illoralny 
zek cZJuwać nad n < •• :.,II"'.'iilUI 

za bezpieczeniem 
swoim odc_inku. 

lIs dwóch kóle 

Akcja now 
dla dzieci 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 

16-osobowej wykwalifi.kow(lnej 
kadry wychowawców. O ile 
dopisze pogoda uczestnicy 
ferii przebywać będą jak naj
więcej na świeżym powietrzu. 
Przewidziano: saneczkowanie, 
zabawę śnie~kami, łyżwy. 
Przy niesprzyjającej pogodzie 
odbywać się będą zajęcia 

świetlicowe, gry sportowe, 
wyświetlanie filmów, ogląda
nie programu tv itp. Na cele 
kulturalne przeznaczono fun
dusz 8 tys. zł. DziękI temu 
dzieci będą mogły pójść do 
kina na terenie miasta, zwie
dzić muzeum czy zakłady pra 
cy. W obu szkdlach w godzi
nach dopołudniowych zorga
nizowana zostanie zabawa syl 
westrowa przy choince. 

Pomyślano również o dzie
ciach z rodzin o naj cięższych 
warunkach materialnyCh. Dla 
nich to Zarząd Okręgowy 

ZZM zorganizował ferie zimo
we w Suchedniowie. W tej fol' 

ie świątecznego wypoczynku 
uczestniczyć będzie 15 dzieci 
naszych pracowników. Koszt 
uczestnictwa 400 zł od osoby 

dowa. 
Nie tylko nasi 

będą wypoczywać i 
wić w okresie 

Po kilku 
spowodowanej 
kladowego Domu 
ZZ ZMS organizuje 
strowy dla naszych 
ków. Wstęp 175 zł 
w tym 100 zł karta 
cyjna. Na sali bo:kse~":;: 
gdzie ułożono nowy 
bawić się będzie 200 
zespół muzyczny ZDK. 

S tolikl rozstawiono VI 
kameralnej i w 
kina. Dwa bufety 
dzać będą zimne 
nia gorące, napoje "",,"' .... :. 
i chłodzące 

stroną 

się restauracja 
W programie 

szereg atrakcji w nn!. t8" ...... 

kawych konkursów 
dzianek. Jakie? -

ku.! 



http://sbc.wbp.kielce.pl
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wiedzy 

eż U ial W IX Turnieju 
y elniczym Z I 

na szcze 
rozegra
kwietniu 

finalistów 
' poszcze
wyłonie

zwycięzcy. Sam 
przeprowadzony zo
w dwóch częściach: 

i ustnej, przy 

czym obydwie dotyczyć bę 
dą wybranych pozycji tur 
niejowych. Uczestników o
bowiązywać będzie znajo
mość 6 książek, po trzy z 
każdego działu. 

Dla finalistów ZZ ZMS 
ufunduje wartośCiowe na
grody książkowe, zaś dla 
trzech najlepszych, cenne 
nagrody l'zeczowe. 

Finaliści Turnieju na 
szczeblu zakładowym 
(trzech najlepszych) star
tować będą w następnym 
etapie Turnieju na szcze
blu wojewódzkim. 

Ponadto w kwietniu przy 
szłego roku Prezydium ZZ 
ZMS dokona podsumowa
nia i oceny Turnieju na te 
renie naszego zakładu. Pre 
zydium przyzna wyróimie
nia dla 3 kół za najlepszą 
i efektywną popularyzację 
czytelnictwa wŚród mło
dz.ieży swoich wydziałÓW. 
Koła te otrzymują dy

plomy a aktywiści - or
ganizatorzy czytelnictwa, 
dyplomy i nagrody książko 
we. Przy ocenie kół brane 
będą pod uwagę: wzrost 
czytelnictwa, udział mło
dzieży w Turnieju, kąciki 
czytelnicze na wydziałach, 
udział młodzieży wydziałU 
w spotkaniach autorskich 
i~. 

Tegoroczny Turniej Czy
telniczy prowad:z.ony będzie 
wspólnie z Zakładowym 
Domem Kultury i Biblio
teką Zakładową. 

A oto zestaw książek IX 
Turnieju Czytelniczego 
ZMS. 

Beletrystyka 

Jerzy Brortisławski 
"Zanim ,przyjdą o świcie" 
- wyd. "Iskry" 

Ryszard KapUŚCiński -

"Kirgiz schodzi z konia" 
- wyd. "Czytelnik" 
Władysław Machejek -

"Partyzant sługa boży" -
wyd. MON 

Alberto Moravia - "Obo 
jętni" - wyd. "Czytelnik" 

Ewa Ostrowska 
"Gdzie winą jest dużą" -
wyd. "Czytelnik" 

Jerzy Putrament - "Bo 
-Idyn" - wyd. KiW 

Mal1ian Reniak - "Dro
ga do Monachium" 
wyd. MON 

Janina Zającówna 
"Obszary lęku" - wyd. 

dzy,telnik" 
" Wojciech :2;ukrowski 
.. Szczęściarz" - wyd. PIW 
Literatura społeczno-poli
tyczna i popularno-nauko-

wa 
"Integracja ekonomiczna 

krajów socjalistycznych"
praca zbiorowa - wyd. 
KiW 

Edmund Męclewski 
"Ziemie zachodnie i pół
nocne - historia - osiąg
nięcia - perspektywy" -
wyd. MON 

Edmund Osmańczyk -
"Był rok 1945 " - wyd. 
PIW 

Kazimierz Sidor - .. Re
wolucja pod Piramidami" 
- wyd. KiW 
Władysław Sliwka-Szcze 

rbiec - "Podwójne życie 
Sajgonu" - wyd. KiW 

Alojzy Twardecki 
,:Szkoła Janczarów" - li
sty do niemieckiego przy
jaciela - wyd. "Iskry" 

Zbigniew Załuski 
"Czterdziesty czwarty" 
wyd. ;,IskrY" 

Zbigniew Załuski 
" Ziarna na okopie" 
wyd. MON 

Celem szerszego zapozna 
rtia młodzieży z poszcze
gólnymi pozycjami Turnie 

ju krótkie ich charaktery
styki i recenzje podawać 
będziemy na łamal'h ,,:2;y
cia Załogi". 
Jesteśmy przekonani, że 

sukcesy czlonków waltero
wskiej organizacji ZMS w 
poprzednich Turniejach 
Czytelniczych zarówno na 
szczeblu wojewódzkim jak 
i centralnym, przyczynią 
się do licznego udziału mlo 
dzieży naszego zakładu w 
tegorocznym konkursie. 

Przypominamy jednocześ 
nie że bliższych informa
cji' dotyczących Turnieju 
udziela Zarząd Zakładowy 
ZMS tel. 884 oraz przewo
dniczący kół wydziało: 
wych ZMS. (kap) 
.~~~~ ... 

.llarBl 
• pozarowy 

W dniu 21.XI. br. o godz. 
9.55 na Wydziale P-2 od 
iskry z polerek zapalił się 
osad pyłu drzewnego \V 

przewodzie wyciągowym. 
Pożar nie wyrządził na 
szczęście żadnych strat. 
Komisja powołana do zba
dania przyczyn i wyciąg
nięcia wniosków ustaliła -
w celu eliminacji zagroże 
nia - przeniesienie insta 
lacji wyciągowej na ze
wnątrz budynku. 

Natomiast w dniu 20. 
XI. br. o gOdz. 1.30 z 
jednego z prZYCisków po-
arowych w budynku 
głównym ktoś złośliwie 
zrobił alarm. Ktoś zrobił 
sobie kiepski żart. A 
gdyby tak w tym samym 
czasie straż była napraw
dę potrzebna w innym 
miejscu? opófnienie mo
głoby wyrządziĆ niepowe
towane straty. Art. 29 u
stawy o ochronie przeciw 
pożarowej mówi: "kto 
wprowadza w błąd straże 
pożarne złośliwymi alar
mami. podlega karze aresz 
tu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3 tys. zł. 

Uprzedzamy wszystkich 
żartownisiów, że podobne 
"kawały" mogą się dość 
przykro zakończyć. 

PA 

str. 3 

W noc wigilijną 
zwierzęta ryczą 

ludzltim głosem ... 
Kiedy byłem dzieckiem niować, kiedy zelektryzowa 

babcia mówiła mi, że w ło mnie dziwne poruszenie 
noc wigtUjną, o północy w kurniku. Poszedłem w 
zwierzęta "mówią" ludzkim tym kierunku i USłyszałem 
głosem. Z dużym sceptycyz następującą dyskusję po
mem odnosiłem się do bab między dwoma tchórzami. 
cmych opowtastek, bo jp.ż _ Słuchaj, czas skończyć 
od malego bylem reahstą już z panowaniem wilka! 
i nie wterzylem w żadne Ty przecież jesteś najwięk
bajki. Z biegiem czasu szym tchórzem w naszym 
przekonałem się, jak z klanie, więc powinieneś 
gruntu falszywie ocenia- się tym zająć! 
lem opowteści babci, bo _ Ja? - dlaczego wlaś
przecież... "Są rzeczy na nie ja mam pierwszy się 
świecte, o którym filozofom wychylać! Dużo słyszałem 
się nie śnilo". o jego ostrych klach i dłu-

Pewnego razu siedzieliś- gim ogonie Sięgającym aż 
my przy stole wtgHijnllm, do stolicy. Ani mi się śni 
a babcta opowiadała 3ak nadstawiać karku! 
w dawnllch czasach graso- - Wiesz co, a może po
waly po śwtecie strzygi, zbędziemy się go sposobem, 
poludmce, zmorlI, wilkoła- jakimś przemyślnym forte
ki i inne stwOrll. Właśnie lem? Najlepiej zapytajmy 
byliśmy przy barszczlIku lisa. On ma w tych spra
grzybowym, kiedy drzwi wach duże doświadczenie. 
się otwarlll i stanęla w - Lisa, naszego konku
mch... krowa. Zgodnie ze renta od kurnika?! Wszyst-
staropolskim zwyczajem ko, tylko nie to! 
zrobtltśmy jej miejsce przll - Wiesz, mam pomysł. 
stole podsuwając pólmtsek Podłóżmy mu świnie ... 
solonych ziemniaków. Byd- - Masz na myśli zloże-
Lę w oka mgnieniu poch- nie ofiary? 
lonęło wszllstko, co blllo _ Ofiarą będzie wilk. 
na stole nie ruszając tlllko Polożymll mu pijaną świ
śledzi i rllb, jako, że dania nię, kiedy wilk ją zeżre, 
te nie bllly w jego guście, sam się upije i wtedy go 
a może nie chcialo, aby załatwimy. 
wieczerza stanęla mu ością _ Dobrll pomllsł - ucie 
w gardle. Kiedy krowa szył się drugi tchórz. Pod
nieżle ju,3. sobie podżarła lożllmy mu świnie. Nie 
zaczęla narzekać na upa- mogłem dłużej ścierpieć 
dek obllczajów wśród świń, tchórzliwych zwierząt i 
którym zarzucala wllobco- przegoniłem ich kijem. Zaj 
wame się ze środowiska rzałem do boksu z barana
zwierzęcego przez nadmier mi pOSłuchać o czym mó
ne rozpasanie, opilstwo i wią. 
rozpustę. "Dawniej - mó-
wiła krowa _ świnie bllly - Wzrastamy w siłę! -

C h t t ł 
ry - jak ksiądz proboszcz rys us Pa rzy mówił - zawsze żarliwej 
modlitwy wysłucha i szep-

zdecydowanymi abstynent- zabeczał ludzkim głosem 
kam t, nie piły wódki, ani wspaniały okaz rogacizny. 
wina. Stroniły nawet od pi Maluczko, a będziemy 
wa. To blllll ludzie~ a . e wiedli prllm wśród calej 
świnie! Dziś, strach po- rogacizny, jako, że bara
myśleć! BlIle warchlak ,a nów coraz Więcej na świe
żłobie 3ak knur. Pół wiadra cie. WlIobraż sobie bracie: 
na łebka - to dlań podsta siedem milionów z samego 
wowa dawka. Nawet na toto-lotka" nie mówiąc o 
nasze mleko nie chce pa_ różnllch "Przepióreczkach", 
trzeć. Chyba, że na drugi "Liczy rzepkach" i "Lajkoni 
dzień, jak mają katza... kach" ... A ilu koledzy przy t I tał spieczonymi wargami 

sron~ asu -~~~-~ 
~ • • • ich, ratuj! 

(opowiadanie) 

dworze zaczynała ro
szarówka. Witold 

biurka i za~lił 

IkciIJct.lpstoałern w pokoju sam. Od
długopis l zapaliłem 

.II'Wle"""Ą Wiedziałem, te zbli 
chwila. Moment oso
kontaktu z przeszło

,ctl,,,,,, __ · Nie prÓbowałem się hro-
Wprost przeciwnie - uie

COraz hardziej temu dziw
~_h" .. ,nastrojowi. Czul, jakby 

się w ciemną otchłań, 
go całkowicie od 
rzeczywistości. sta 

przYoknie. Ulicą przemy-

kały ludzkie cienie. Wydawały 
mu się śmiesznymi kukłami 
zmierzającymi pośpiesznie na 
kiepskie przedstawienie o cu
dzie pewnej nocy. W tłumie 
wyłuskał postać staruszka nio 
sącego w siatce puste butelki. 
Ojciec? .. Czy tak by teraz wy 
lądał? .. 
Snujący się leniwie po fi

rance papierosowy dym od
grodził go na moment od 
ulicznej scenerii. Przym
knął 'oczy opierając dłonie 
na wystającej krawędzi pa 
rapetu ... 

... Był Sylwester 42. Miał 
wtedy dokładnie 10 lat i 
mieszkał z rodzicami na 
wsi. Dochodziła akurat trze 
cia po południu, kiedy 
ojciec wezwał go mówiąc: 

- Pójdziesz, synek, chy
żo do chłopaków w lesie i 
oddarz ten papierek "Dębo 
wf'. A na miłość boską nie 
zagub go gdzie i uważaj! 

Nie trzeba było dwa razy 
powtarzać. Bardzo lubił 
chodzić do partyzantów, a 
szczególnie już "coś bardzo 
ważnego" "Dębowi" zano
sić. "Dąb" był dowódcą 0:<1-
działu, wysokim chłoplS
kiem z sumiastym wąsem, 

o uśmiechu dobrego wu-
jaszka. Miał nieprawdopo
dobnie krzywe nogi i zaw
sze humorystyczne usposo
bienie. 

szybko założył św1eźo pod-
zelowane przez ojca - gumą 

samochodową - buty, zarzu
cił palto i nim dotarla doń 
ostatnia przestroga, już był 
na końcu podwórza. Przesa
dził płot, przebiegł kilkaset 
metrów przez łąkę, minął sto-

jącą przy szosie starą kaplicz.. J Ale Chrystus patrzył tylko 
kę i zagłębił się w las. Drogę swoimi wyblakłymi, obdarty
mał bardzo dobrze, toteż n1e- mi z farby oczami w stronę 
bawem stał już przed part y- las\l, jakby go wieś zupelnie 
zanckim dowódcą, oczekując nie obchodzita. 
wyrażanego utartym zwrotem Pożoga stawała się coraz 
podziękowania: większa. A on, obejmując słu 

_ No, dobrze się spisałeś p.ek kapliczki osunął się na 
chłopcze. Masz u mnie zada- ZIemię· Doszedł do przy tom
tek na medai I stopień gene- ności, gdy ktoś przykładał mu 
rała."Dąb" nie uronll I tym do czoła bryłę śniegu. W bi
razem nic z owej krótkiej ce- jącej od wsi łunie zobaczył 
remonii by następnie wręczyć pochyloną nad sobą posiać 
mu zd~bYCzną czekoladę ze "Dęba". Był wtedy inny, nie 
słowami: uśmiechał się· 

_ Obyś w przyszłym ro- Nigdy nIe zdoła zatrzeć w 

ku ógł . .. U zyć W pamięci tamtego dnia. ~tkę 
~. Się JUz c spalUi tywcem w domu, dwu-

polskieJ szkole. . letni brat Piotruś letał zakłu-
~[a~ał do domu r~O.h, ty bagnetami w gnojówce, 

zaJadalą~ . rza.dką sekrICal.~ ojciec przeszyty karabinową 
Gdy zbhzał Się do l serią tkwił przewieszony 
lasu j~gO uszom doszła prz~ krawędź studnI. Nie po
st.rzela.nma. W~unął poś- zostal mu nUrt z rodziny. Zo
pleszme ręsztlu czekolady stał sam 
do kieszeni i pobiegł pędem . 

Nie chciałem dłużej słu
chać wynurzeń krowich i 
postanowil'łm zrobić reko
nesans po obejściaCh babci. 
Otworzyłem wrota stajni i 
ujrzałem jak siwek usiło
wał dostać się do żłobu, w 
czym zdecydowanie przesz
kadzał mu gniady. 

prawiają rogi... A ilu ma
mli w tramwajach, w ki
nach, wśród kierowców! 
Na każdym kroku slyszy 
się: "Gdzie pchasz się, ty 
baranie!". - Hola, hola!
zakwiczała świnia z sąsied
niej zagrody - nas jest 
trochę więcej! lias więcej 
wymieniają. Ot choćby: 
"Jesteś świnia!". Nawet 

- Odejdź od żłobu! - przymiotniki mamy mile 
ryknął gniady, bo jak cię brzmiące: "Tli świńs~i ry
kopnę, to cię rodzona klacz ju", "Jesteś świniowaty" 
nie pozna. Siwek przezOT- nie mówiąc już o adoracji 
nie odsunqł się poza zasięg naszej brzydszej polowy w 
kopyt gniadego znając silę rodzaju: "Ty opasły wiep
ich uderzenia. Kiedyś kasz rzu!". 
tan usiłował rywalizować Nagle wszystko ucichło, 
z gniadym o panowanie tylko z babcinej chałupy 
nad żłobem, co tragicznie popłynęła rzewna melodia 
to się dlań SkończyłO. Dziś kolędy. Spojrzałem na zega 
gniady żadnego konia nie rek. Bylo już grubo po pół
dopuszcza do żłobu. Pozwa nocy. Wszystko zrozumia
la jedynie wyjadać resztki, lem. Zwierzęta mówią tyl
kiedy sam się już nasyci. ko o północy. Ludzkim glo 

przed siebie. Minęło wiele lat, miał 
To, co zobaczył, stając za poza sobą różne koleje 10-

dyszany na górce, przy kap su. :2;ył po prostu, ale nie 
liczce, przejęło go niesamo- potrafił tego jednego - za- ... 
witą grozą. Cz.uł jak nogi pomnieć. Bo czy można? .. 
zapadają mu się głęboko w Zmierzch gęstniał. Roz
ziemię, a ciało obejmuje błysły uliczne latarnie. Wi
bezwład. Niemcy pacyfiko- told odwrócił się od okna. 
wali wieś. Płonęły już podszedł do biurka i zaczął 
pierwsze zabudowania. składać papiery. Sylwester 
Krzyk trwogi mordowa- był już dla niego dniem do 
nych ludzi mieszał się z ry- konanym. Kiedy wychodził 
kiem palonego żywcem byd z zakładu stary portier Jó
ła, przekleństwami esesma- ze! o twarzy znacznie czer
nów i stl"Ulłami z broni ma wieńszej tego dnia zagad
szynowej. Kiedy zobaczył nął krótko: "a gdzie to 
słup dymu nad swoill1 do- szanowny inżynierek bawi 
mem, krzyknął tylko się, ha?" Witold uśmiech

:2;al mi się zrobiło siwka, sem. 
postanowiłem więc interwe JAN RYBCZY1YSKI 

_ Nie zabijajcie mojej nął się z przymusem, a po-

~ ~ ~ ~~ ~ ~~ ~ ~~,~~ ~~"~~ ~ 

Radomsc olumbowie 
Ju:2; WKROTCE ROZPOCZ IEMY W ODCINKACH 

DRUK INTERESUJĄCEJ, DOTYCHCZAS NIGDZIE 
NIE PUBLIKOWANEJ PRACY HISTORYCZNEJ 
MGR CZESLA WA ZWOL KIEGO NA TEMAT RU
CHU LEWICOWEGO W RADOMIU W LATACH II 
WOJNY Sw lATOWEJ. 

JEST TO WRĘCZ REWELACYJNY MATERIAŁ 
OPARTY NA źRODLACH ARCHIWALNYCH 
I BIBLIOGRAFICZNYCH. CZYTA SIĘ GO Z ZA

mamy i tatka! tern rzucił pośpiesznie: 
A potem płacząc i dygo- - Szcz~śliwego nowego 

cąc wpił wzrok wysoko. w roku, panie Józefie ... 
tego ukrzyżowanego, któ- Andrzej Mędrzycki 

PARTYM TCHEM. 
CZYTAJCIE W NAJBLIŻSZYM 

"ŻYCIA ZAŁOGI"! 
NUMERZE 

AP 
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FUNDU5ZU KASA 

GDY 8UDO~)..AN/ 

z JAKOSUĄ TR,źE'BA B~ĄC 51Ę ZA BARJV 

NAM ŁUCZNIK lAI:4/:.. D( 'LA!.:'..\{ 

CZŁQWIEJ.: JAk CHOM/K 
NA DUZO ł.AS'I 

TRZEBA POWleDZ/Ee:.: STOP 

NA ZAPA~Y r 

- CZYLI ( 

W NI tv1 BADVLI 

PREMII I NAGROD 

MAM GŁOWY ZAWROT 

N/E.CH 5NIElf.K .sYP/E DOWOLI 

~ĘD.zJEMY .5YPAe. SOLI. 

Pomyśl spokojnie a nie w non stopie, jakie postacie są w naszej szopie 

Trudny, 
sportowy rok 

Kończący się rok stwarza okazję do' OO.d.s.1LlJl1l0 \\lat 

minionych dwunastu miesięcy, a jednoczesme 
lenia zadań czekających RKS "Broń" w roku 
lym. 

W tytule znalazło się określenie, "t~~r, 
rok". Trudny, bo na sk~tek reorgamzacJl 
trzykr-otnie zmien~ali się jego prezesi, bo 
wielu zmian organizacyjnych i personalnych 
szczególnych sekcjach. Jeżeli dodamy do tego 
jące od dawna kłopoty finansowe - _ ob~ 
będzie pełny. 

Mimo tych negatywnych zjawisk możemy 
szczycić dobryqli wynikami. 
Dzięki ambitnej postawie działaczy i 

oraz wielkiego zaangażowania trenera 
nasi bokserzy utrzymali się w II lidze. 

Zagrożeni spadkiem rz.ligi lowych w 
międzywojewódzkiej piłka- siatkarek, piłkarzy 
rze po uzyskaniu młodego, nych i tenisistów 
~dolnego s1lkoleniowca mgr wych. Poważną 
Aleksandra Papieskiego, w pawa nas jedynie 
efekcie pełnej mobilizacji postawa koszykarzy, 
zarówno samych zawodni- rzy w rozgrywkiach 
ków, jak i działaczy uzys- wans do II ligi nie 
kali w jesiennej rundzIe pochwalić się 
rozgrywek szereg wartościo mi -
wych rezultatów, plasując kryzys 
się na siódmym miejscu w II ligi tenisistów. 
tabeli. 
Najwięcej powodów do 

radości dostarczyli nam jed 
nak kolarze, którzy zdobyli 
aż pięć tytułów mistrzów 
juniorów. Jest to niewątpli 
wą zasługą nader opera
tyWll1ego w działaniu, 
Polski w kat. 'młodzików i 
trenera i kierownika w jed 
nej osobie, Wiesława Chu
dzika. Właśnie dzięki wzo
rowej, efekly'wnej pracy 
naszej sekcji powołany zo
stal w Radomiu Torowy 
Ośrodek Olimpijski. Należy 
przypuszczać, że w przysz
łym roku, po wzmocnieniu 
wracającymi z wojska ko
larzami Skoczkiem i Ko
bielą, podopieczni trenera 
Wiesława Chudzika uzys
kają wiele dalszych, cen
nych sukcesów. 

Cieszymy się również nie 
złymi osiągnięciami, czo-

ne władz 

jemy sobie 
my klubem 
i wszystko to, 
w przedsiębiorstwie nie 
być nam obce. 
reżimu ekonomicznego, 
zane ściśle z przejściem 
łej gospodarki narodowej 
nowy, intensywny system 
rządzania, zmusza nas 
racjonalnego działania w 
ciu o nowe formy pracy 
towej I wychowawczej. 
my umieć godziĆ 

żmudnego i trudnego 
szkolenia sportowego z 
zawodov.;ą, jako jedyną 

stawą perspektywicznej 
tencji zawodnika I 
Konieczne jest 
wszystkim 

1-11/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./1/./I/·/I/·/I/·/I/·/I/./I/·/I/·/I/·/INI/·/I/·/I/·/I/·/I/·/BI./O./I/./I/./INI/./I/./I/./INI/o/I/./I/·/IJoII/·/I/·/1/·/1/·/1/·/1/·/1; com i trenerom 
pełnego liczenia się z 
lonym przez zakład 

kredytem zaufania. 

Krzyżówka 

z »kociakiem« 
Poziomo: 

2 - cztery kwartały 
3 - rodzai ganku 
4 - bardzo maleńki ptaszek 
5 - inaczej pląs 
9 - pod ziemią 

10 - gatunek drzewa liścias-
tego · 

11 - kabura na pistolet 
12 - państwo w Afryce 
17 - kino w domu 

negacja 18 - potwierdzenie, 
6 - gatunek torbaczy, przy- przeczenia 

pomina małego niedź- 23 _ rodzaj tańca, nasze bab-
wiadka cie jeszcze tańczyły go 

7 - nawet morze mu nie 24 _ dwukrotny prezydent 
zaimponuje USA (1913-1921) 

8 - cesarz Abisynii, żyjący w 25 _ z rodziny psów, żywi się 
latach 1844-1913 padliną 

1'3 - Liga Obrony Kraju 0- 26 _ urządzenie do napędu ma 
szczędnie szyn rolniczych, w prze-

14 - z rodziny żyraf nośni ciężka monotonna 
15 - szal z kosztownego futra praca 

16 - ~:eks::oc~:~e lub mar- 29 - plynny środek do prania 

19 - region w pn. wsch. Wło- 30 - :;:::e j::iejr~~~n:atema-
szech 31 _ kukła, spotkasz u kraw-

>ea 

to, by ewentualne 
traktowane jako 
wyróżnienie dla 
zaSługUjących, nie 
powinność dla 
względu na ~D'''D?D"ło~1 

przezeń poziom 
mor<ilny. 

W naszych 
planach UW2:.R1<eUI'UllSllll) 

nież dalszą realizacj 
rych przedsięwzięć 

cyjnych. Należy 

nich oświetlenie 

sklego 

związane z 
niem terenu przy 
wej miej sca 
reprezentacyjnego 
RKS "Broń". 

Kończąc bilans 
kreślenie 
zadań naj n 111 7'"zvrn 

20 - naczelnik policji np. we 
Francji 

21 - drugie co do wielkośc{ 

miasto w Bułgarii 

37 - stępka (marynarskie) 
38 - na wiosnę spływa 

nastu po 

22 - glina ogniotrwała stoso
wana jako dodatek do 
materiałów ceramicznych 

'}{1 - jednostka ciepła 
28 - do gotowania, zaparzania 
32 - lepszy ... niż niż 
33 - sentencja, aforyzm, myśl 

przewodnia 
34 - pierwiastek 

twórczy 
promienio-

35 - w pi05ence były czerwo
ne 

36 - świadczenie pieniężne 

39 - ptak z rzędu wróblowa
tych o żółtym ubarwie
niu 

40 - prawy dopływ Laby (szu 
kaj w Czechosłowacji. 

Pionowo: 
1 - wąski poziomy pas firan

ki 

rzece 
Ułoży. "JOTKA" 
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